Kochani Rodzice! Ratujmy nasze dzieci!
Jeśli bliska jest Wam przyszłość wszystkich polskich dzieci, proszę o czynny udział we wszelkich aktach protestu, rozpowszechnieniu tego listu oraz o udostępnianie na stronach, np. FB informacji o bezsensownej reformie edukacji, która zakłada zarówno likwidację gimnazjum, ale również nierówne szanse edukacyjne dla kolejnych roczników. Szczególnie proszę o wsparcie rodziców obecnych sześciolatków, trzecioklasistów i szóstoklasistów szkół podstawowych oraz pierwszoklasistów obecnych gimnazjów. Wasze dzieci rozpoczną rok szkolny 2017/2018 w szkołach, które nie są przygotowane do reformy, ponieważ MEN nie posiada podstaw programowych i podręczników, a przypominam, że mamy prawie połowę października 2016r. Ponadto obecne szkoły podstawowe, co by nie mówić, nie są przygotowane do uczenia w jednej placówce tzw. małych dzieci wraz z dorastającą młodzieżą, którą Pani Minister straszy tak, jakby to były ,,dzieci wyjęte spod prawa”! Przepraszam, że tak piszę, ale od roku w mediach nieustannie słyszymy, że gimnazja stanowią tylko i wyłącznie zagrożenie dla naszego społeczeństwa, tym samym szkoły te działają już siedemnaście lat i tylko przypomnę Pani Minister, że wiele z tych roczników już dawno ukończyło szkoły, założyło rodziny i płaci podatki również na ten rząd! 
Ponadto jak wyobrażacie sobie, kochani rodzice ,,maluszków”, spotkanie na korytarzu jednej szkoły małych dzieci mających własne potrzeby z dorastającymi nastolatkami, którzy chcą być traktowani dorośle i odpowiedzialne. Przepraszam, że odnoszę się do tak drastycznego przykładu, ale czy Pani Minister likwidując gimnazja i wprowadzając system 8+4, przewidziała, że w jednej placówce posiadającej kilka wspólnych toalet, spotkają się ,,maluszki” z prawie dorosłymi, ale w pełni rozwiniętymi pod względem fizjologicznym dziewczętami i chłopakami. Czy w trakcie przerwy małe dziecko będzie na tyle odważne, aby skorzystać z toalety, kiedy spotka w niej kilku dryblasów? Wątpię! Czy nauczyciele szkół podstawowych, szczególnie w małych miastach i w wioskach, będą umieli poradzić sobie z takimi problemami, jak papierosy czy dopalacze? Wiem, że w wielu dużych miastach jest to problem już w młodszym wieku, jednak w małych miejscowościach problem używek pojawia się dopiero w wieku adolescencji. Tutaj pragnę zaznaczyć, że nauczyciele gimnazjów mają wypracowane metody pracy z tego typu lub innymi problemami dotyczącymi dorastania.
Następny problem dotyczy wykształcenia nauczycieli szkół podstawowych. Od razu zaznaczam, że nie dyskredytuję ich wiedzy oraz umiejętności, a jedynie dziwię się, że pozostają bezczynni. Wielu dyrektorów tychże szkół wysyła nauczycieli na  tzw. studia podyplomowe z zakresu biologii, geografii, fizyki, chemii itp. przedmiotów. Celowo piszę, że są to tak zwane studia, ponieważ trwają od listopada 2016r. do  czerwca lub lipca 2017r.! W ogłoszeniach czytam: Absolwenci otrzymują świadectwo ukończenia studiów podyplomowych (tu nazwy Wyższych Szkół - polskich) na podstawie zaliczenia zajęć dydaktycznych, zaliczenia praktyki, obecności na zajęciach oraz zdania egzaminu końcowego (zgodnie ze wzorem ministerialnym). Dziwi mnie fakt, że z jednej strony Pani Minister mówi o odpowiedzialnej i przemyślanej reformie, dbaniu o przyszłość naszych dzieci, zapewnia nauczycieli, że nie stracą pracy, a jednocześnie zgadza się na funkcjonowanie takiego bubla, w postaci pseudostudiów. Każdy, kto ukończył studia zarówno za czasów podziału szkoły na 8+4 oraz 6+3+3, zdaje sobie sprawę, że  takiej wiedzy nie zdobywa się w sześć miesięcy! No chyba, że się mylę! Jeśli tak, z góry przepraszam.
Pytam teraz rodziców pierwszoklasistów obecnych gimnazjów czy zdają sobie sprawę, co będzie z ich dzieci, jeśli nie daj Boże nie zostaną klasyfikowani do klasy drugiej gimnazjum? Czy zdają sobie sprawę, że ich pociechy zostaną przeniesione do klasy siódmej szkoły podstawowej, ponieważ nie będzie już pierwszej klasy gimnazjum!

Tych i innych absurdów nowej reformy edukacji napisanej na tzw. kolanie jest mnóstwo! Mogłabym je mnożyć bez końca, ale wybrałam te, które według mnie najbardziej do Was, Rodziców przemówią. Dlatego, jeśli nie będziemy mieć waszego wsparcia, niczego nie zdziałamy! Teraz rząd wprowadzi tę reformę, a za chwilę kto wie, może koleją, ponieważ stwierdzi, że należy ją zreorganizować! Mamy dalej być spokojni i uśmiechnięci, licząc na to, że może mojego dziecka to nie dotyczy lub jak często słyszę, jakoś to będzie, ponieważ Pani Minister obiecała! Przecież zmiany dotkną wielu kolejnych roczników, również dzieci absolwentów obecnych gimnazjów! Tylko Wasze wsparcie i pomoc może zatrzymać tę lawinę bezsensu! Nas, nauczycieli nikt nie chce słuchać, ale Was Rodziców – TAK! Połączmy się! RATUJMY NASZE DZIECI, NIECH NIE BĘDEĄ STRACONYMI ROCZNIKAMI!!!
W Was jedyna szansa, wykorzystajcie ją! Pamiętajcie, że Wasze dzieci tylko raz będę dorastać i dojrzewać, potem wszystkich nas, również Was rozliczą za ten edukacyjny bubel!

Nauczyciele, którzy również są rodzicami!
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